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W infried S c h u l z ,  Der neue C odex und die K irchlichen Vereine, 
B onifatius V erlag, Paderborn 1986, ss. 116

Kan. 215 stw ierdza, że „w ierni m ają praw o swobodnego zakładania  
s/towarzyszeń i k ierow ania nim i dla celów  m iłości lub  pobożności albo 
dla ożyw iania chrześcijańskiego pow ołania w  św iecie, a także odbyw a
nia zebrań dla w spólnego osiągnięcia tych celów ”. N ie chodzi w  tym  
kanonie o proste przeszczepienie na teren kościelny jednego z podsta
w ow ych praw  człow ieka, lecz prawo do stow arzyszania się  zostaje uzna
ne jako jedno z typow ych upraw nień chrześcijanina, w yrażających jego  
pozycję jako aikitywnego członka w spólnoty. Stow arzyszając się w ierni 
podejm ują działania w  K ościele i  zaw sze zgodnie z celam i Kościoła. 
Pakt ten, jak i docenianie aktyw ności w szystk ich  w iernych spow odował, 
że w  pierw szej części drugiej k sięg i Kodeksu Praw a K anonicznego zna
lazł się ty tu ł o stow arzyszeniach w iernych (k. 208— 329).

Sitowarzy szertia w iernych  n ie  są oczyw iście czym ś now ym  w  K oście
le, w ręcz przeciw nie, cieszą się w iekow ą tradycją. Kodeks z r. 1917 
uenaw ał za godnych pochw ały  w iernych, przystępujących do trzecich  
zakonów świeckich, bractw  czy innybh zw iązków  pobożnych. N ow y K o
deks zrezygnow ał z tej typologii, wprowadza natom iast zasadniczy po
dział na stow arzyszenia publiczne i  prywatne.

O wadze, jaką kanoniści przypisują now em u prawu o stow arzysze
niach w  K ościele, św iadczy fakit, że będzie ono przedm iotem  szóstego  
m iędzynarodowego kongresu prawa kanonicznego w  r. 1987 w  M ona
chium .

Jako przew odnik po now ym  praw ie kościelnym  o stow arzyszeniach  
przem yślana jest praca ks. W.infnieda Schulza, profesora praw a kano
nicznego na W ydziale T eologicznym  w  Paderborn oraz prawa w aty 
kańskiego na U n iw ersytecie Laterańskim . W ychodząc od k. 298 § 1 od 
różniającego stow arzyszenia w iernych od instytutów  życia konsekrow a
nego i  stow arzyszeń  życia apostolskiego autor w ypracow yw uje najpierw  
opisow ą definicję stow arzyszeń. K rótko też kom entuje fundam entalne  
dla prawa o stow arzyszeniach — pozostające pod w yraźnym  w pływ em  
praw a św ieckiego — norm y o osobach praw nych (k. 113— 123). Po stre
szczeniu prawa obow iązującego przed now ą kodyfikacją (którem u za
rzuca w yjątkow ą niejasność) om aw ia w pływ  Soboru W atykańskiego II, 
który podkreślił (1) apostolat jako cel i podstaw ę stow arzyszania się  
w iernych oraz (2) znaczenie roli i in icjatyw y sam ych w iernych w tym  
zakresie. N ajw ięcej m iejsca w  książce prof. Schulza zajm uje rozdział 
drugi pośw ięcony norm om  Kodeksu. Autor nie w ypow iada się, czy
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rozróżnienie miiędzy osobam i praw nym i publicznym i i pryw atnym i oraz 
m iędzy stow arzyszeniam i publicznym i i pryw atnym i trzeba uznać za  
rów noznaczne z w prow adzeniem  do prawa kanonicznego form alnego po
działu  na prawo publiczne i pryw atne. Zdaniem autora ustaw odaw ca  
zakłada istn ien ie  tak iego podziału (którego — dodajm y — podstawy  
w  K ościele w ydają się bardzo w ątpliw e). Przem aw ia za tym  też fakt, 
że do jego zw olenników  należy  rninn. W. Onclin, od r. 1965 sekretarz  
adiunkt Komdlsji do R eform y Kodeksu. N astępnie w skazuje autor na 
tle  struktur praw nych K ościoła stow arzyszenia, kolejno pryw atne bez  
osobow ości praw nej, z  osobow ością praw ną i publiczne.

C enny jest rozdział trzeci, w  którym  autor naśw ietla  m iejsce w  no
w ym  praw ie stow arzyszeń isitniejących w  dniu w ejścia  w  życie K o
deksu. S łusznie doradza ostrożność w  dostosow yw aniu staltuitów — n ie 
raz daw nych i w ie lce  czcigodnych — do now ych w ym ogów . Tym  mo
żna uazynić zadość przez opracowanie norm  niższego rzędu, o których  
w  k. 96.

K siążka W. Schulza m a cele praktyczne. W m ierze, w  jakiej w ym aga  
tego taki w łaśn ie  zam ysł, n ie  tai iteż autor n iejasności i  trudności, ja
k ie  n iesie z sobą now e prawo — nip. jakie są skutki praw ne potw ier
dzenia statutów  stow arzyszenia pryw atnego, o k tórym  w  k. 29"9 § 1.

Praca ma w  pierw szym  rzędzie na oku sytuację w  RFN, gdzie stow a
rzyszenia w iernych m ają duże tradycje i  odgryw ają w  życiu kościelnym  
dużą rolę. A le i tam  m oże pow stać problem  — nie rozw iązany przez 
A utora — m ianow icie jak pogodzić k. 215 uznający praw o w iernych  
do swobodnego zakładania stow arzyszeń, z k. 300, w edle którego żadne 
stow arzyszenie n ie m oże bez zgody kom petentnej w ładzy kościelnej 
przybrać nazw y „katolickie”. A  nie jest to  problem  tylko teoretyczny.

W aneksach zam ieścił autor w  łacińskim  oryginale i  w  niem ieckim  
tłum aczeniu kanony obejm ujące prawo o stow arzyszeniach (113— 1123, 
21115, 2213, 298—'329) oraz w ybór najnow szej literatury.

Ks. R em igiusz Sobański

Elio G a m b i t i ,  II novizia.to nel nuovo Codice, Roma 1985, ss. 77

Od m om entu pow staw ania i organizowania różnych form  życia kon
sekrow anego zaw sze uw ażano za spraw ę pierw szoplanow ą przygotow a
nie kandydatów  do podjęcia się  realizow ania rad ew angelicznych i spo
sobu życia w  'określonym instytucie. Z tej przeto racji zarów no założy
ciele  zakonów, jak i poszczególni b iskupi oraz Stolica Apostolska w y 
daw ali liczne zarządzenia odnoszące się do instytucji nazw anej później 
now icjatem . Czyniono to  rów nież i dlatego, poniew aż istniało pow sze
chne przekonanie oparte n a  doświadczeniu, iż od dobrej początkow ej 
form acji zależy w artość i  owocność przyszłego życia zakonników.

Odnośnie do ow ego zagadnienia ta k  pisał papież P ius X I w  liście


